
ROK VI. Petroków, d. 30 Lipca (11 Sierpnia) 1878 r. Nr. 6.' 
Prenumerala w IIIle)$cu: 

rocznie . 
półrocznie. 
kwartalnie 

rocznie. . 
półrocznie. 
kwartalnie 

· . rs. 3 kop. -
· . rs. 1 kop. 50 
· . rs. - kop. 75 

z przesyłk~: 

· . rs. 4 kop. 40 
· . . . . \·s. 2 kop. 20 
• • . . • 1'8. 1 kop. 10 

Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. 

Cena ogłoszefi. 

za. 1 razowe po kop. 5 za wiersz (35 
liter) lub za jego miejsce. 

za 2 - 4 razowe po kop. 4 za wiersz. 
za 5 -10 

" " " 3 " 
za 11 i więcej 

" " 
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II Cena pojedyńczego numeru kop. 7 i pół. 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje kantor główny w księgarni 
Leonarda Chodźki. 

Prenumeratę z powiatów, oprócz kantol'll głównego u L. Chodźki, przyjmują: 

w Częstochowie W. Zie~iń~ki. . w Łasku "Sapiński Adam. 
B 'ó d k' . . . . l fu d l " " Suhmlerskl J. w Łodzi Janiszewski Leopold. 

l 1'0 re a cJl mleśCI SH~ naprzeclW te egra rzą owego w c 0- w Brzezinach "Szołowski Teodor. w Radomsku " Ruszkowski Erazm. 
mu Grabowskiego (dawniej Sztejnike). w Dąbrowie "Hłasko Antoni. w Rawie "Wesołowski Antoni. 

-W-YCHODZI "W KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 

--------------------------------------------------------- -------------------------------------
00 REOAKCYI. 

Z dniem l-go lipca r. b. "Tydzień" prze
szedł na własność i pod redakcyję Mirosława 
Dobrzańskiego; zgodnie jednak z obowiązują.
zują.cymi przepisami dotychczasowy redaktor 
pozostanie odpowiedzialnym wobec władzy 
i, jako taki, podpisywać się będzie na każdym 
numerze pisma, aż do chwili zatwierdzenia 
obecnego redaktora. 

Zapewniamy najsolenniej wszystkieh na
szych prenumeratorów, że " Tydzień " ekspe
dyjowany jest jak naj regularniej; wrazie 
więc nicdochodzenia pojedyńczych numerów, 
zechcq. się szanowni prenumeratorowie upo
minać o takowe na właściwych stacyjach 
pocztowych. 

W kwesty; pożarów. 

ty Warszawskiej" pyta np. czy wykonywany 
jest Ukaz rzą.dzą.cego Senatu z d. 21 grudnia 
1876 r., wzbraniający palenia papierosów po 
ulicach i placach zacieśnionych, jako też po 
stajniach, wozowniach i tym podobnych miej
scach. Na przekraczających ten przepis na
znaczona jest dość wysoktl. kara, bo od 1 do 
10 rubli. Ukaz ten zamieszczony-powiada 
korrespondent wspomniony - w gubernial
nych wiadomościach guberni radomskiej Nr. 6 
z r. 1877, z rozporządzenia władz ogłoszo
ny był po kościołach przez parafialne ducho
wieństwo, aby nikt niewiadomością nie mógł 
się tłómaczyć. 

W obec dzisiejszego roz.Ę>owszechnienia zwy
czaju palenia cygar i papIerosów, trudno by
łoby przeprowadzić w wykonaniu zakaz bez
względnego niepalenia takowych po ulicach 
miast naszych; w blizkości jednakże stajen, 
drwalni, stodół i t. p. zabudowań, powinna 
być zachowana jak największa ostrożność, 
przekraczanie której należałoby karać jak naj
surowiej. 

Istnieją wreszcie dawniejsze przepisy, do
tyczące zabezpieczenia miast od pożarów i 
środków obrony w czasie o~a,-a mianowi-

Ubiegły miesiąc lipiec odznaczył się taką. cie ministra policyi z dnia l:I maja 1810 roku. 
mnogością. pożarów W całym kraju, żepowsta- W rozporzą.dzeniu tem jest mowa i o policyi 
łe ztąd straty ni,ezawodnie przewyższą straty budowlanej i o częstej rewizyi kominów, o u
poniesione z tejże samej przyczyny w miesią.- trzymaniu narzędzi ogniowych i t. p. 
cu czerwcu, w którym ogółem było pożarów Co się dotyczy narzędzi ogniowych, § 27 
235, a straty przez nie zrzą.dzone obliczono zaleca wJl'aźnie utrzymanie w każdem mie
na rs. 921,162. W.tej liczbie 25 skutkiem poa- ście lub wsi, w miarę rozległości i zamożności 
palenia, 47 nieostrożności, 15 od pioruna i 150 gminy miejskiej lub wiejskiej, sikawek wężo
z przyczyn m·ewz·odomych. wych lub ręcznych, stą.gwi, wębOl'ków skórza-

O ile z jednej strony cyfra strat zrządzo- nych i t. p. Urzędy zaś policyjne "mają pil
nych przez pożary w przl.lciągu jednego mie- nować, aby próby z narzędziami odbywały 
siąca dowodzi olbrzymiej klęski spadłej na się przynajmniej cztery razy do roku". Poli
nasz kraj i o ile liczba pożarów z podpalenia cyja również (§ 26) obowiązana jest przestrze
powstałych jest smutnym wyrazem niemoral- gać "aby każdy gospodarz miał w swoim do
ności pośród ludu, o tyle z drugiej hczba po- mu prZJllajmniej jedną kadź zawsze napeł
iar6w z przyczyn m'ewz'adomych powstałych nioną wodą". 
przekonywa o braku energt'cznych środk6w, dą.- Według § 28, na przechowanie narzędzi 0-
żących do wykrycia istotnych sprawców tego gniowych, mają. być wystawione szopy, z u
r0k:0cznie powtarzającego się nieszczęścia względnieniem, aby przystęp do takowych 
kraju. był zawsze łatwy, a według § 29 przy stu-

Nie dalej jak przed dwoma tygodniami, dniach miejskich "powinny stać stą.gwie w le
"Gazeta Kielecka" doniosła, że policy ja miej- cie wodą. nalane, w zimie zaś przewrócone". 
scowa, dzięki p. M. policmajstrowi, pochwyci- Wreszcie § 30 zastrzega, aby oprócz na
ła dwóch 20-letnich chłopców (żyda i katoli- czyń i narzędzi do ogółu należących, każdy 
ka), którzy nosili się z zamiarem podpalenia, właściciel domu, w miarę obszerności zabu
i przy których znaleziono zapałki w bułce dowania, miał nadto W porzą.dku pewną. licz
chleba; jeden zaś z nich miał kieszeń prze- bę ręcznych sikawek, węborków, bosaków, 
moczoną. w kamfinie. Obaj zeznali do pro to- siekier i t. p. 
kulu, że gdyby nie byli aresztowani, w Kiel- "Jasną. jest rzeczą - mówi warszawski 
cach byłby niezawodnie pożar. "Wiek" Nr. 161-jasną jest rzeczą, że gdyby 

W przeszlymnumerze "Tygodnia" donosili- wszystkie, a przynajmniej ważniejsze z tych 
śmy o czemś podobnem, a mianowicie, że przy ostrożności były zachowywane, to miasta na
ro~atce wolborskiej w obrębie domu Suchar- .sze ani w połowie nie doświadczyłyby tych 
skie~o spostrzeżono uciekającego mężczyznę, klęsk, jakie je corocznie i zawsze o jednej 
w Dllejscu gdzie zaś tenże stał, znaleziono wie- porze nawiedzają. 
eheć słomy, kawałki smolnego łuczywa i kil- Od czasu istnienia prywatnych towarzystw 
ka paczek zapałek. ubezpieczeń i rozwiniętej ztąd między pewną. 

Nic dziwnego, że kiedy niema dnia, aby pi- klassą. ludności spekulacyi na wysokie ubez
B?la w~rs~a~skie i J>rowincyjona~e ~e dono- piecze~a, pożary mogł:fby wprawdzie równie 
BIły o JakieJs nowej pożodze,-mc dzlwnego, często Slę zdarzać, ale me powodowałyby klęsk 
powtarzamy, że opinija publiczna pyta się z tak rujnujących. Mogłyby ulegać wypad
trwogą co należy przedsIębrać dla zabezpie- kom pojedyńcze domy, ale nigdy nie obl'aca
czenia od nieszczęść ognia? jakie pod tym łyby się w perzynę całe miasteczka i osady. 
w~ględem egzystują przepisy? i czy takowe Sl} Tymczasem, wtem jest właśnie złe najwię-
ŚCIśle zachowane? ksze, że wszystkie z przytoczonych wyżej 

Korrespondent z opatowskiego do "Gaze- przepisów sg w praktyce martwą. literą., a nie 

ręczylibyśmy nawet, czy wszystkie municy
palności Iniejskie wiedzą o ich istnieniu i mo
cy obowiązującej. . 

Równie ważną jest druga część przepisów 
z 1'.1810, obejmująca szczegółowe instrukcyj e: 
,Jak postępować należy przy ratunku i gasze
niu ognia". 
Według § 36, urzędy miejskie mają. pole

cać sporządzenie "oddzielnych znaków" dla 
mających przybywać do ratunku. Przyby
wać zaś z odpowiedniemi narzędziami "obo
wiązani są przedewszystkiem wszyscy gospo
darze, równocześnie z uderzeniem alarmu". 
Przybywający mają być zaopatrzeni w owe 
znaki właściwe i odznaczające powinność ja
ką każdy ma pełnić przy pożarze, inne znaki 
mają. mieć np. przybywający z siekierami, in
ne zaś obsługujący sikawki i t. p. 

Przepis ten, zdaniem naszem, jest bardzo 
ważny, bo ma na celu zachowanie jednego z 
najniezbędniejs~ych podczas ognia warunków, 
t. j. porządku. Zalować więc trzeba, że prze
pis powyższy nie jest wcale przestrze~any i 
że tym sposobem nikt z mieszkańców me wie 
naprzód o swej czynności przy ogniu. Ztą.d 
też pożary rozszerzają. się wmiastaćh, pochła
niająę cale ulice, nietyle przez istotny brak 
ratunku, ile przez brak porządku, którego 
ważność mają przecież na względzie i inneje
szcze paragrafy przepisów. 
Według § 37, obowiązek osobistej posługi 

przy gaszeniu pożarów, spada szczególniej na 
cieśli, mularzy i kominiarzy; co zaś do "szpryc
majstrów" (obsługujących sikawki) z tych 
każdy winien niezwłocznie stawić się do swo
jej sikawki. Furmani, piwowarzy, oraz wszy
scy utrzymujący karety i powozy, obowiąza
ni są. również jaknaj śpieszniej stawić się z koń
mi dla sprowadzenia na miejsce pożaru sika
wek i stągwi. 

Paragraf 42 zastrzega, aby "dla zapobieże
nia wszelkiemu nieporządkowi" jeden tylko 
urzędnik lub oficyjalista (prezydent, bur
mistrz, wójt gminy lub sołtys) dysponował 
przy ogniu. Dysponującego urzędnika wszy
BCY słuchać powinni, a z drugiej strony do 
dysponujących należy: "doglądać aby ludzie 
się nie rozchodzili, aby wody poddostatkiem 
i śpiesznie dostarczano". 

Wreszcie, według § 45, kwaterujące od
działy wojsk, mają przy gaszeniu pożarów da
wać pomoc, o którą. przez urzędy policyjne 
będą rekwirowane i do oddziałów tych nale
ży głównie straż bezpieczeństwa nad przed
miotami wyratowanemi z ognia. 

Ramy artykułu nie pozwalają. nam mówić 
o wielu jeszcze innych punktach przepisów z 
roku 1810. 
Wszakże i z tego cośmy dotychczas powie

dzieli, łatwo się można przekonać, że gdyby 
tylko przytoczone tutaj ważniejsze paragrafy, 
były ściśle i sumiennie wykonywane, to nie
tylko bezpieczeństwo miast byłoby zapewnio
ne ale i nowe projekta ochotniczych straży 
ogniowych stałyby się zbyteczne. 

Wlaśct'wie, na mocy tych przepisów, każde 
miasto ma mieć swoją straż ochotniczą. Przy 
oclbywanych peryjodycznie próbach z narzę
dziami, przy utrzymywaniu narzędzi w po
rządku, przy pobudowaniu szop W którychby 
narzędzia nie ulegały zbyt łatwemu zniszcze. 
nin, wreszcie przy podziale czynności pomię-
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dzy tych, którzy do ratunku stawiać się są o~ 
bowią.z~ni, straż ochotnicza byłaby ju~ eo 1pSO 

uOl'garuzowaną· 

Dzisiaj często dają się słyszeć narzekania, 
że w miastach i miasteczkach niema komu ani 
pomyśleć o ułożeniu ustawy dla straży ocho~ 
t~iczej, ani też postarać się o jej zatwierdze~ 
rue, gdy tymczasem przepisy wyżej przyto~ 
cZ0D:e są. już ustawą gotową i obowiązują.cą· 

NIC przeczymy, że w przepisach Z1'oku UHO 
wypadałoby niejedno zmienić i niejedno, ze 
względu na dzisiejsze stosunki, dodać lub usu~ 
nl!-Ć; lecz w każdym razie, wykonywanie ich 
w zasadzie byłoby bardzo pożądanem i po~ 
żytecznem. 

Ale jak o zachowywanie przepisów z roku 
1810 municypalności miast naszych nie tro
szczą się wcale, tak też i wszelkie dopełnienia 
tych przepisów, oraz postanowienia później
sze, nie wchodzą. wcale w wykonanie. 

Tak mianowicie, nigdzie nie jest przestrze
ganem postanowienie namiestnika królewskie~ 
go z d. 15 czerwca 1819 r. Postanowienie to 
okJ:eśla szczegółowo, ile każde miasto posia
dać powinno narzędzi ogniowych większych i 
mniejszych, ile ma być w każdem mieście stu
dzien i t. p., wkładając obowiązek "do pilno
wania tego na władze naczelne i miejscowe". 

Godnem jest uwagi, jako również obowią~ 
zujące, a zaniedbane, rozporządzenie b. kom~ 
misyi spraw wewnętrznych z d. 8 listopada 
1845 r. Rozporządzenie to obejmuje między 
inn~mi zastrzeżenia dotyczące straży i pa~ 
troh nocnych. Nadto osobne plmkta powo~ 
lanego rozporządzenia zalecają ścisłą i czę~ 
atą rewizyję narzędzi ogniowych. 

"Jeżeliby zaś, dodaje toż rozporządzenie, 
b~rmistr~e miast. ~ieli się mniej dbałymi (w 
pllnowaruu przepIsowopożarach) okazać, w 
takim razie, jako zaniedbującl swe obowiązki, 
do sądowej odpowiedzialnoścI pociągani a na
wet ze służby uwalniani będą". 

tv:reszcie osta!nie, o ile wiemy, rozporzą.~ 
dzeme w kwestyl pożarów wydanem zostało 
przcz b. komisyję spraw wewnętrznych z d. 
28 września 1864 r. Postanowienie to nie~ 
tylko, że w niczem przepisów pomienionych 
nie uchyla, ale owszem, wkłada ponownie o~ 
bowiązek na władze municypalne, aby prze~ 
pisy te jak najściśIej były wykonywane. 
Ubolewać należy, że w chwili kiedy kraj 

8kutkiem ciągłych pogorzeli traci milijony, 
wszystkie te przepisy i prawa, dotyczące środ
ków bezpieczeństwa i obrony w czasie poża~ 
rów, istnieją jedynie w księgach pyłem pokry~ 
tych; ale też i przypominać o nich jest obo~ 
wiązkiem prassy. 

Pisząc artykuł niniejszy właśnie ten obo~ 
wiązek spełnić pragnęliśmy". 

'I' LADOMOŚCI UązĘDOWE. 
.- D!f,·ekt~r. p'iotrkow~kiego gim!lazYJum męzkiego za

wladanua mmeJszem, ze egzamma wstępne uczniów 
na. rok szkolny 2878f9 rozpoczną się dnia 4 (16) sier
pn~a r .. b. i b~dą Bi~ odbywały codziennie, z wyil):tkiem 
~I śWIl):tecz?y:ch I ga)owych do 8 (20) sierpnia, egza
mma. dopełma)l):ce zas dla dawnych uczniów w dniu 
7 (19) sier~nia, lekcyj~ r?zpocznl} się d~ia 10 (22) sier
pma. Pr~sby. o przYJ.ęCie do gl.mna~YJum przyjmowa 
ne sl): codzlenn~e .do dm~ 1 (13) sle~·p.ma r. b., wyjąwszy 
do klass .n-eJ I IV-ej, gdZie mieJsc wolnych niema. 
Kandyd!LCl wstępujący do gimnazyjum winni złożyć 
następujące dowody: 1, metrykę urodzenia 2 świa
dectwo p~chodzenia i 3, świadcctwo szczepion~j ospy 
ochronnej. 

- Rząd gubernialny piotrkowski podaje do wiado
mośc~ pu~licznej, że Ministeryj.um spraw wewnętrznych 
zatWierdziło na rok 1879 rozmlaI· poboru podatku tran
s~o:·to~ego po ko~. 26 z każ~(:'go domu miejskiego i 
WieJskiego, podl~gaJącego opłaCie tego podatku. 

- Z polecemIl, p. o. prezesa piotrkowskiego zjazdu 
sędz~ó'.v p.okoju l-go okręgu, woźny sl):dowy przy tym
że zJezdzle, V?"ł~clysław Kasperkiewi~z, mianowany 
został komormklem są;dowym tegoż Zjazdu od dnia 
1 (13) lipca r. b. • 

- T~legrafi~ta czwartego stopnia stacyi Koluszki, 
Jan ~eJzer, I!llanowany z~stał zarządzając;ym nowo
otwartą sta~YJl): w m. Brzezmach.-Telegrafisci czwar
tego stopma o~r~u tel~graficzne.go wołogodzkiego, 
Teodor !,opow, I me maJl):cy rangi Teodor Pieczony i 
Zachl!'rYJasz Szoleninow, przeniesieni: dwaj pierwsi na 
stacYJę Częstochowa, a ostatni na stacYJę W Brzezi
nach. 

- Zatwierdzeni zostali na urzędzie wójt6w gmin i 
i .kandydatów na .nich, następująco osoby:- w powie

. Cle ez~stochowsk.im: w gm. Mykan6w, Jan Janczyk 

T Y D Z I E Ń. 
wójtem, a Aleksender Sokołowski kandydatem;-w gm. 
Stm·opole, Idzia ZI\charyjasz wójtem, a Kazimierz Zie
mliński kandydatem; - w gm. Miedzno, W6jciech Ka
sprzyk wójtem, a Feliks Rys kandydatem;-w gm. Hu
taSta,ra, Edward Sepfryd w6jtem, a Kawlikowski kan
clydatem; - w gm. Więcierzew Szymon Walaszczyk 
wójtem, a Michał Trojanowski kandydatem; - W gm. 
Węgłowice, Stani~law Chrząstak wójtem, a Jan Czaj 
kandydatem;-w gm. Rędziny, Tomasz Kista wójtem, a 
Nepomuclln Borzenicki kandydatem. - W pow. brze
zińskim: - w gm. Długic, Stanisław Kobus wójtem, a 
Andrzej Fester kandydatem; - w gm. Łaznów, Marcin 
Matera wójtem, a Karo11VeJsch kandydatem;-w gm. 
Będk6w, Łukasz Chrustowski w6jtem. 

'I' lADOMOŚCI BIEZĄCE. 

~odatek. dochodowy miał uzyskać już za~ 
tW1erdz~me władzy prawodawczej. Z wpro
wadzem.em tego podatk!l~ ~ależałoby przypu
szczać~ ze tak zwany dZISIaJ gruntowy podatek 
zostame uchylony. W każdym razie sprowa~ 
dzi to ważny ekonomiczny przewrót. Normą. 
podatku ma być zasada, że od dochodu do 
lWOp 1'8 •• opłacać się ma jeden procent; od 2 
do 3,tySlęCy-2 procent; wyżej zaś nad 3000 
rs.:-3 procent. . Kupc;r i przemysłowcy będą. 
?plcrah .rachunki na kSIęgach; dla innych za
Jęć ludZI ma być stosowana iunanorma amia~ 
nowicie, .że będą. uważani za posiadacz; takiej 
summy, J~ka wypada z pomnożenia kwoty ja
ką ?l?łacaH za lokal p~'zez 6. Takie przynaj-

Zbiory tegoroczne. Oziminy w roku bieżą.- nmleJ dotąd chodzą. WIeści. 
zadawalniające i zupełnemu ich wzrostowi Podręczniki popularne. Z wprowadzeniem 
przeszkadzała jedynie susza w m. czerwcu.- są~ó~. g~lin~ych pojawiły się podręczniki, z 
Wypadków strat od gradobicia było dwa, a obJas~le~llaml zarowno z.pr~wa cywilnego, ja
mianowicie: w gminie Bujny, w pow. petrok., ko tez. l. karnego.-Dzlęki tym przewodni
wskutek czego poniesiono strat na rs. 5000, i k?r~l, meJedne~!l otworzyły się oczy, że w ta
w gminach: Bobrowniki, Ożarowice i Suli~ klej lub owakIej sprawie może się spodziewać 
ków, w pow. będzińskim, gdzie straty wyno- przychylnego wyroku i że legalnie i zasadnie 
szą do 10000 rubli. może dochodzić pretensyj swoich lub szkód. 

Jare zboże przedstawia się dość zadawal~ "Kury jer Codzienny" rzucił znów nieda~ 
niająco. w~o proje~t nader praktyczny i ze wszech 

Siana zebrano po dzień 7 -go lipca około ffila~ godzIen ~rzeczywistnienia: prC9jekt wy-
4,861,900 pudów, a ponieważ do d. 7 lipca w dama poru:ęczmków przelJisów admzlnstracyj~ 
roku przeszłym ~ebra~o pudów 5,0?0,~00, nych, któreby objęły w sobie: 
przeto rezult~t .zblOru sIa~a p~zedstaWIa SIę o 1) Ustawę gmmną; 2) prawa i przepisy do~ 
4.procent mmeJ korzystllle mż w roku upły- ~yczące podatków i opłat, szarwarków, stójek 
monym. . l ~art ,w: nat~rze; 3) ustawę i przepisy o po~ 

Produkcyja okręgu łódzkiego w r. Z., według wm~oscl, ~oJsk.oweJ; 4) przepisy dotyczące 
źródeł urzędowych, dosięgła niebywałych do- pOWIn!l0SCl .woJskowo-ko~nej; 5) przepisy o 
tą.d rozmiarów. Zbyt produktów-jak zape- ub~zpleczemu budynków l ruchomości od 0-
wnia "Gazeta Handlowa"-zwłaszcza do we~ gma, .tudzież asekur~cyi bydła od zarazy; 6) 
wnętrznych gubernij cesarstwa był bardzo przep~sy o polow:amu; 7) paszportowe; 8) 
znacznym. Ogólna summa produlmyi wszy~ ~)l:zepIS! o straż! z~emski~i; 9) o prawach wło
stkich fabryk tej guberni wynosiła rubli sClansk;c.h, ~amlame serWItutów; 10) o szkół-
35,426,429, to jes~ o 2,798,874 rubli więcej w kac.h WIeJskIch; 11) u~ta,~y kass pożyczkowych 
porównalllu z rokIem 1876. Wobec pobiera~ g~m~ych; 12). przepls;r l ustawę towarzystwa 
nia cIa w złocie i wysokiego kursu waluty za~ opIekI ~a.d zWlerzętaull; 13) przepisy policyi 
granicznej,popytnaprodukty fabryk polskich lekarskIej (~oty:czą.c~ gmin); 14) przepisy do~ 
z wewnętrznych gubm'nij cesarstwa wciąż tyczące szpItalI gmmnych etc.-Przepisy te 
wzrasta. W szczególńym są popycie towary t~k ma~o. są. znane, a znajomość ich jest tak 
sukienne, lniane, jedwabne i półjedwane. Ce~ llleodblClC. każdemu potrzebną, że nakładca, 
ny ich naturalnie się podniosły. kt~ryby SIę podją.ł tego wydawnictwa, wy-

Lasy w guberni piotrkowskiej. Z powodu ŚWIadczyłby sp?łeczeństwu znakomitą usługę· 
otwierają.cego swe· posiedzenia wewtorekzja~ S~rona materYJalna .wydawnictwa ma wszel~ 
zdu leśnego w Warszawie, nie od rzeczy bę- kIC szanse powodzerua. 
dzie przytoczyć ile nasza gubernia posiada-. Cech~ rzemieślnicze - piszą "Nowiny"
ła przestrzeni pod lasem zostającej w roku JakkolWIek .stanowią. instytucyję silnie prze~ 
1873. Wiadomość tę powtarzamy z 2 numeru starz.ałą, ~o Jednak praca terminatorska u maj
"Tygodnia" z tegoż roku. Otóż dowiaduje~ stra J.est Jedyną u.nas .drogą do wyuczenia się 
my się, że lasów rządowych w guberni było rzemIOsła; rzeml.eśll1lków żydowskich nie 
76182 dziesiatin (*); lasów prywatnych pod bl:ak w całYID: kraJu, ale że żaded z nich nie 
dozorem rządu zostających 29620 dziesiatin- ffilał możnOŚCI pracowaIłia u p~~dnego maj
i prywatnych nie dozorowanych 64545 dziesia- stra, .dla. te150 w ogólności są. oni pli.rtaczami; 
tin (sażenie poopuszczane). Przeważnie ma~ UCZlllOWIe.lCh również pozostaną fuszerami. 
my lasy iglaste; dą.b i brzoza zaledwie 2 pro~ Otwo.rzellle wrót cechowych żydom pozwoli~ 
cent zajmują. łoby lm wyrobić się na dzielnych rzemieślni~ 

Sprzedaże miejscowych possesyj. W osta- ków i powiększył~by li~zbę czeladników, na 
tnich czasach następujące domy przeszły w brak których majstrOWIe się, użalają.. Pod 
ręce innych właścicieli: w~ględem społecznym korzysć by~aby może 

Kamienica Nr. 212 na ulicy Petersburskiej ~lę~SZl!;, bo wspólna pra~a spr?wa~lłaby zbli
(K:aliskiej), dotychczas p. Feli~sa J eziorań~ ben~e.mlęd~y spr~eczn~nu ŻYWIołamI, uSU?ę!a
sklego, przeszła na własność MlChelsohna za y. vlele llle~hęCl, a n;ezawodna ~zecz,. ze J~
summę rs. 14000. Tamże Nr. 201, JózefaMi- dnI od drugIch przeJą~by mogli wzaJeInme 
chaleckiego kupiła pani Psarska za 35000rs. dobre str?ny, któ~"ych ~m brak. Sprawa ta 

, przeto w b kn hl . . ·ć niespełna. Kamienica z obszernym placem,. . llllla.y Ja aJryc e~ .weJs w ~y-
położonym przy placu Mikołajewskim (No- Cl~,-llle .s~dzllny, aby trudnoscl były tu llle-
wym~rynku) Nr. 85 i 86 z rąk Kleszczowskiej przezwyc~ęzone. .' . 
przeszła w ręce J akóba Bartenbacha za rs. Przy tej .sposo,?noscl przypommamy, że sto-
14000.-Nr. 95 przy ulicySłowiallskiej (Kra~ wa~·~yszellle subJektów. h~ndlowych ~yzn~nia 
kowskie-przedmieście), z rąk Osmanowicza w mO.Jzeszo~ego dawn? JUZ postu!l0wiło Zlll~ŚĆ 
ręce Głowackiej za 1'8. 11100. w~łą.cznosć :wyznalllową,-ale l tu nit proJe-

. kCle.rze?z Sl~ dotąd zatrzymała. Uznajemy 
Słuszna uwaga. ~apytuJą nas. ze . w~zech gorhwosć, z Jaką zarząd krząta się koło sze

stron, c~y, korzys~aJ~c ~ odbywaJącej SIę re~ rzenia oświaty między członkami towarzystwa 
staura?yl. doml~ Sklbl~skIego przy placu ber- przez urządzenie czytelni i odczytów, ale isto
nardyn~1.1m, n:e .nalezałoby pomysle~ o zao~ tne uznanie ogółu zjedna sobie ten tylko za
krągl~n~u nal:o~m~a. ~ego domu od ~hcy Or~ rzą.d, który zakres towarzystwa rozszerzyć 
łowskieJ (Tolunsklej). Na zapytame to od- zdoła przez rzeczywiste usunięcie l _ 
powiadamy, że należałoby nietylko pomyśleć czności". wy q 
ale zrobić to koniecznie; sami bowiem byliśmy ..," 
świadkami licznych na tym miejscu wypad~ ~~chwała krad~lez. SP:aw~~ WIadomej ~ra-
ków, wynikłych wskutek zbytecznej ciasnoty dZlezy w .zakładZIe ~rawleckml S~arzyckieg? 
owego przejścia. Zimową zaś porą. nikt się był ~eI:mmator tegoz, J. L., chłopIec 14Iet!ll' 
tamtędy przejść nie odważa. namowlonl do przestępstwa przez wlasną.slO

strę MarYJannę G., oraz żydów: Moszka R., 
Moszka G. i Abrama N.-Rzezimieszki, tak (*) Dziesiatina równa si~ 1,95134, morga polsko 
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8i~ umieli szybko uwinąć-że to, co ukradli 
w nocy, około południa policy ja znalazła już 
w Rozprzy powierzone pieczy inneO'o zto
dziej a, a mianowicie Józefa N. Chw~ła Bo
gu "po nitce do kłębka"-policyja bowiem 
podobno odnajd~ie coraz to nowe indywidua, 
należące do jednej i tej samćj szajki; a mieli
śmy sporo kradzieży w ostatnich czasach. 
:Mówiono, że mają być schwytani i ci, co to 
ośmielili się w biały dzień odwiedzić niedawno 
dra Kaczorowskiego, pozostawiając za sobą 

jak nasi prowicyjonalni potomkowie króla 5) Korytarze wewnątrz domów, które ma
:Midasa, a jeżeli jeszcze któryś z nich był w ją zabudowane ściany szczytowe, nietylko w 
teatrze ze trzy razy w vVarszawie, a z raz w suterenach, ale nawet w największych domach 
'Wiedniu, przepadłeś z kretesem, artysto, bo na wszystkich piętrach, w całym świecie, by
niedarTIlo przyslowie powiada: bywał Janek łyby cienmemi, gclyby ich nieoświecano ober
we du,Ot'ze, wie, jak w p~'ecZt pall/. lichtami, a że w 5 drzwiach w korytarzu bę-

Poczty miejskie zaprowadzone zostały w clą okna nawprost okien pokoj6w na połu-
miastach Będzinie i Tomaszowie. dnie położonych, a następnie w bramie będą. 

Na rzecz kowala, pogorzelca z Rawskiego, dwa okienka, przepuszczające jeszcze wzdłuż 
pani N. Frydrychs, ze wsi Boguszyce złoży- korytarza światło-a zatem korytarz nie bę-

5 dzie ciemny jak "noc" ale tak widny, że w nim 
pustke na 1000 rs. la rs. . t ć b d . . czy a ę ZlO mozna. 

Sj)/·ostowanie. Na zasadzie źródeł urzędowych dono-
Ze wsi Krzepczowa odebraliśmy \viadomość, simy, że powieszenie się niejakiej Jackowskiej, we 

że z powodu kwawej biegunki panuje tam wsi Bożykowa-Wielka, w pow. noworad., jest zwy
wielka śmiertelność. Chorych, zwłaszcza dzie- kłem samob6Jstwem, a nie wynikiem czyjejś zbrodni, ja
ci, bardzo wiele; sposób zaś zachowania się hy- kesmy z poezą;tku mniemali. 
gienicznego, j ak zwykle pomiędzy ludem wiej- (Nadesłane) (*) 
skim, wcale nie odpowiedni. 

Kt6ż z ludzi wyksztatconych i uczciwych 
Straty wskutek pożaru. W osadzie Paję- nie cieszy się, kiedy widzi w pl'assie naszej 

cznie, wpow. noworadomskim, w d. 25 czer- nawoływanie ku lepszemu, lub karcenie i o
wca, z podpalenia, spaliło się 50 domów mie- świadomianie publiczności jeżeli się cośkol
szka1nych i 59 zabudowań gospodarskich, u- wiek robi szkodliwego dla ogółu. Ale jak 
bezpieczonych na rs. 22515; ruchomości spa- każda rzecz ma dwie strony, tak i ta je ma. 
lilo się za rs. 900. Oskarżoną o podpalenie Ileż to podawanych bywa do pism wiadomo
jest mieszkanka osady, mieszczanka Konstan- ści niezgodnych z prawdą-na dowód czego 
cyja Jackowska. przytaczam wiadomość podaną w Nr. 4 Tygo-

Pożar WOlborza, .zniszczył blizko 37 do- dnia z d. 28 lipca 1'. b., p. t. "Piwm'ce czy mie
mów, a W tej liczbie kancelaryję sądu gmin- szkania". Otóż zmuszony jestem na ten ar
nego. Wszczął się w nocy z d. 6 na 7 b. m. tykuł odpowiedzieć. 
W tymże samym czasie, bo dnia 7, we wsi Zaprojektowałem plan domu obywatela 
Krzepczowie spłonęło 16 chałup z zabudowa- Szulca naPetersburgskiej ulicy, (Kaliskiej)-i 
niami i stodołami ze zbożem. Podczas poża- mam. dozór nad tą budowlą; nazwanie więc 
ru bardzo skuteczną. okazali pomoc synowie Inieszkall suterenowych w niej "norami" daje 
właściciela dominium. Tak więc niema t y- nienajlepsze pojęcie o mnie, jako techniku, któ
godnia, w którym nie byłoby słychać o jakimś ry takowe urządza dla trucia zdrowia ludz
większym ogniu . . . . . . . . . . kiego. Nietylko jestem osobiście dotknięty, 
Pośród owego dymu okolicznych pożarów, ale i prawda jest dotknięta; w imieniu jej na-

ma w tych dniach zjawić się u nas leży rzecz objaśnić. 
Doktor magii Epsztejn,-a to gwoli uciesze Pomijając, że plan bylzatwierdzony, a przy 

i rozweseleniu publiczności piotrkowskiej zatwierdzeniu kierują. się przepisami tak kon
skwaszonej ogórkowemi czasy. Doktor ma- strukcyjnClni jak i sanital'llemi, chcę wykazać, 
gii zapowiada telegrafem, że on to jest, a nie że takowych przepisów w niczem nie nadwc
kto inny, którego zna i podziwia świat cały!- rężyłem. 
nadto zapewnia, że samozwańoem nigdy nie 1) Wszystkie domy po tejże samej połaci 
był i nie jest (*). ,!,licy, co dom p. Szulca, s~ w jednych i tych-

Z Cz~stochowy. Znana trupa włoskich śpie- ze sa~:yc~ warun!mc~~ t. J: na spadk~, który 
waków, która przed sześciu laty pod dyl'e- przy sClarue od dZledzm~a?la ~o. 2 łokCI. Grunt 
kcyją Carosellego, a potem Crotti'el5o śpiewa- J~st na 1 stopę głębokoscI gluuasty, a zat~~ 
la w Warszawie przy ulicy WłodzImierskiej, mepr~epuszczalny. Z tych domów po. teJze 
a następnie w niektórych naszych miastach poł.aCl, które budowałem są: dom. cerkiewny 
prowincyjonalnych, obecnie znown bawi w maJ.ą.cy.sutereny, w który~h przez kilka ~a~ były 
Częstochowie, gdzie rozpoczęła przedstawie- syplab;tle. dla .wychowa~ców ?chronkl l dom 
nia starą już, a zaWólze świeżą, zawsze nam p. K~n~klego.l dl'. Strzyzowskiego, który ma 
miłą Normą Bellini'ego, któr~j niejeden idzie r6wlllez z~~eszk~łe sutereny. Sutereny;r 
słuchać z ochotą po raz ... trzydziesty w życiu. dwóch wy;zeJ wzmIankow~nych. d0I?-ach m~ją. 
Lubo z pierwszego przedstawienia trudno okna zwrocone ~a p.oł~d~lle, a plwmce od po.ł
zformulować jakiś pewny są.d o rzeczy, zwła- nocy. Pytam SIę, ~ezeh te dwa dOI?Y mają 
~z~za nie mając repOl·tors~ie~ do nieomy1no- sute;reny, d!a cz,~goz dom p. Szulca me mógł-
BCI w wyrokach pretensyI, Jednakże można by Ich p~sIad~c.. . . . 
powiedzieć, że canfatori signora Crotti'e,go, co 2) :ron~ewa~ pISZąCy Jest Wldoczme W?U
najmniej śpiewają. bardzo przyzwoicie. [ Nam do,!mctwle n;ekompetentnym, bo. zan.n~st 
prowincyjonałom, którzy jak rok długi~ z 0- s]?o]l"zeć na spod. futryny, ?b~adzoneJ "V! sc~a
per widzimy co najwyżej jednę i drugą. odbe- n.le ~orytarzo:weJ dla dr;wl, zeby d?wle~lz~eć 
czaną offenbachówkę, miłą. jest spoB\lbność za- SIę, Jaka będZIe wysokosć od.po~ogl d~ S.Wl~
słyszenia jakiegoś szlachetniejszego śpiewu, tła ?kna, patrzał I?-a spód. ~leml pr.zy SCIame 
dla tego też pomimo nieodpowiedniości malu- g~z~e. ok!1a;-:-n~ meszczęSCle dl~ ;uego, przy 
czkiej scenki do podobnego widowiska, pomi- ~eJ sClarue zle:rlla do 2 stóp głębIej wy~opall;a 
mo braku dekoracyi, pomimo, że nasza domo- Jak potrzeba, l to go "! ~łąd wprowadZIło; Pl
rosła orkiestra niezdo1na sprostać ani w se- sze za~em b~z ogródkI, ze bSdą.. okna osadzo
tnej części swemu zadaniu (wstyd ten należy ne na ~ łokCIach od pOdlOgI,-I II?-ałe,-tYIll;
nam zgryźć w milczeniu), pomimo tego wszy- cz~sem okna będą. osadzone. ~a 1 l pół łokCI, 
stkiego, publiczność winna była być zadowo- t .. J. na zwyczaneJ w~sokoscI 1?arapetów 0-
loną z przedstawienia, zwłaszcza zastanowi- klennych ... 3 łok., a 1 l pół łokCJa, mały błą.d 
wszy się choć na chwilę, że Częstochowy Pat- bo tylko. ~ połowę· . . . 
ti lub Nilson swenu występami z pewnością Okna JUZ są ob.sa~one, ~le~y t? pISZ~,. rue 
nie zaszczycą. Tymczasem niektórzy pseudo- n~ 3 ł~k., ale na 1 l p~ł łokCIa Jak SIę wyzeJ po
znawcy, dumni snadź z tego, że potrafią. ... pol- wI~dzl~ło, a zatem me po.tI:zebow~ły być ma
kę odbębnić na fortepianie, albo chociaż od- ~e l ma,F!< 4 stopy ':YSOkosCl,-takle ?kna ma
tańczyć ją na resursowej sali, przyszli do te- ją. po 6 ~z.yb, a kaz~a .szyba po l~ l pół cala 
atru zwyrokiem potępiającym, z góry już wy- wysO~OS.~l, a zatem sWlatła wpuczają. dostate-
danym, i nieprzyzwoitemi śmiechami, półgło- czną llosc. . . ' . 
§no wygłaszanemi są.dami dawali znać wszem 4) W:ysok?sc stanc!,l w suterenach-~ l pó~ 
wobec i każdemu z osobna, że z wysokości stó~ aI?-glelskI?h pod ,zelazną. szynę; P?llleWaZ 
swego artystycznego znawstwa poglądają na napl~cle s~leJ;)lellla 1;lO1 stopy:, cała WIęC ,,!y
przedstawienie jako na .... pożałowania godną so~osć w s~letle lUl.eć będ~le 9 stóp anglel
parodyję. Zaiste niema surowszych sędziów sklch, p~awle 5 łokCI polskich. (Sutereny bę

dą. sklepIone na szynach). 
(*) Obwieszczenie dosłownie brzmi: "W tych dniach 

przybędzie tutaj znany w eałym świecie (!!) doktor(?) 
ma.gii i kawaler orderów, pmwdziwy (!) S. Epsztejn, 
który dl!. tyTko jedno wielkie magiczne przedstawienie". 

(*) Replikę powyższą zamieszczamy, bowiem nie 
idzie nam o nie więcej jak o wyświetlanie prawdy. 

(F,·zlJ)J. red.) 

6) Na nieszczęście, kiedy piszący podawał 
do Tygodnia wiadomość o domu Szulca, mury 
ledwie wychodziły z ziemi, a zatem nie była 
jeszcze murowana klatka schodowa; nie wie
dział zatem i niedomyślał się, że w końcu niej 
będą dwa okna wielkości okien w suterenach 
około 4 stóp wysokości, dla wpuszczenia świa
tła do tej klatki schodowej (prostopadle prze
cinającej korytarz na połowę w jego długo
ści 40 łokciowej), i że z tych okien jeszcze i 
do środka korytarza będzie padać światło, i 
będzie przyptyw powietrza, oprócz dwóch o
kienek z bramy dla odświeżania takowego.
A zatem w gliniastym gruncie ani mowy nie
ma, ażeby tam utworzył się rezerwoar wilgo
ci, tem więcej, że naokół 2 stopy ziemi prze
puszczalnej będą. odkopane i zastą.pione mo
cno ubitą gliną. 

7) Odpowiadają.c na każdy zarzut, daję wy
miary w cyfrach. Ponieważ zarzuty były da
ne eUa ogółu, upraszam więcej zainteresowa
ne osoby tegoż ogółu sprawdzić na miejscu, 
czy to, co ja piszę, jest prawdą.-Podmajstrzy 
ma polecenie naj dokładniej to każdemu po
kazać z miaq w ręku, a co z całą uprzejmo
ścią zobowiązał się uczynić. 

:Mniejsza, że ja na tem momentalnie ucier
piałem, i że właściciel również mocno to u
czuł.-Wyświecenie prawdy na miejscu, bę
dzie dostatecznem wynagrodzeniem za dozna-
ną. przykrość. . J. Mark1'ewicz. 

Z OJCOWA. 
1 S~·erpm·a. 

Oj ców staj e się modnem czy też rzeczywiście 
miłem i pożytecznem miejscem letnich wycie
czek. Nie dawno, bo jeszcze w r. 1872, miej
scowość ta zupełnie była zapomniana; o ile 
pamiętamy, liczba osób bawiących w lecie 
nie przechodziła 4-5. Dziś zupełnie co in
nego. Wszystkie domki na przestrzeni prawie 
2-ch wiorst są zajęte. Jakkolwiek domów 
tych a raczej chat jest zaledwie kilkanaście, 
to jednak niektóre z nich porządniejsze i wię
ksze sporo liczą gości. Liczbę osób bawią
cych w Ojcowie trudno dokładnie oznaczyć, 
bo jedni wyjeżdżają, ich miejsce zajmują in
ni; wiele też jest osób przybywają.cych tyłko 
na jeden lub dwa dni dla zwiedzenia Ojcowa. 
Wogóle znajduje się tu przeszło 20 rodzin, o
sób zaś okolo 80, a może nieco więcej. Nie 
powiemy, aby liczba ta była dostateczną; prze
ciwnie, Ojców powinien być jak naj liczniej 
zwiedzany; zasługuje na to bezspornie. Z cza
sem zajmie on miejsce pierwszorzędne; będzie 
gromadzić znaczną liczbę osób, potrzebują
cych spoczynku śród ciszy i spokoju. Do te
go potrzeba tylko większej liczby mieszkań; 
o resztę bowiem już nie trudno. Kto jednak 
mieszkania te przygotuje? .. Poczekajmy, mo
że znajdzie się ktoś co nas w tej pracy wy
ręczy ... 

O pięknościach Ojcowa i jego znaczeniu 
hygijenicznem bardzo wiele już pisano; przed
miot więc ten pbmijamy;-pod względem zaś 
ekonomicznym pobyt w Ojcowie nie przed
stawia zbyt trudnych warunków, zwłaszcza, 
jeżeli gospodarstwo na własną prowadzi się 
rękę. Sąsiednia osada Skala dostarcza nam 
wszystkich przedmiotów potrzebnych do ży
cia., a głównie mięsa (po 10 kop. funt). Jest 
tam apteka, ale bez lekarza i porządny sklep 
towarów kolonija1nych p. S. Karwackiego. 
Właściciel, człowiek bardzo uprzejmy, wszel
kie nasze zapotrzebowania z całą. gotowością. 
załatwia. Co środa bywa jarmark w Skale, 
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dokąd cała kolonija Ojcowa się udaje. Tu na 
miejscu mQJlly chleb (po 4 k funt), masło (40 
k. kwarta), mleko niezbierane (4 k. kw.), śmie
tana (15 k kw.), kurczęta (po 15 większe 20 
kop.), od dwóch tygodni kartofle młode (10 
k.garniec), pojawiają. się niekiedy pstrą.gi, bar
dzo smaczna ryba funt której po 25-30 kop. 
płacić każą; wreszcie massa poziomek, jagód 
czarnych, malin, które za bardzo tanie pienią
dze mieć można, ale trzeba się targować; lu
dek tutejszy bowiem, z taką. naiwnością. nie
kiedy uwielbiany, z roku na rok dziwnie jakoś 
mądrzeje i wyzyskuje przyjezdnych na każ
dym kroku jak tylko może. Jest on rzeczy
wiście biedny, bo 2-3 morgi ziemi nie dają 
utrzymania, a więc ludzie tu zarobkują. jak 
mogą, a szczególniej chętni są bardzo do 
wszelkich lekkich posług, które im się zwykle 
dobrze opłacaj ą., a oprowadzanie po grotach 
jest najulubieńszem i bardzo zyskownem za
jęciem. Wiele też do tych wysokich stosun
kowo cen przyczyniaj/} się sami goście, którzy 
albo nie mają. pojęcia wogóle o cenie, albo też 
dla których cena jest rzeczą podrzędną. Fur
mankę płaci się: do przystanku Strzemieszy
ce rs. 4, do stacyi Zawiercie rs. 5, do Skały 
50 k, do Krakowa rs. 2, do Piaskowej-skały 
rB. l.-Wynajmując z sąsiednich Czajowic, 
można mieć i taniej. Ceny mieszkań także są. 
różne. Bliżej hotelu i zamku są. droższe, da
lej w dolinie tańsze; przecięciowo płaci się 6, 
8 do 10 rs. za jedną stancyj ę na miesiąc z opa
lem i usługą.. Dla wiadomości interesowa
nych podajemy spis gospodarzy wynajmują
cych mieszkania: 1) wdowa Karwacka (2 stan
cyje duże, 1 mał'a),-2) dom dworski (stancyj 
5),-3) karczma" Wesele w Ojcowie" (na dole 
1 stancyj a, na górze 2),-4) hotel "pod Łokiet
kiern" numerów 20, dla wilgoci i cenzbytwy
sokich z konieczności tylko zamieęzkiwany,-
5) Maciej Kopczyński pod skałą "Swit" zwaną. 
(stancyj 3),-6) Grzegorz Bosak (stan. 3 i w 
dawnej papiemi, obecnie przebudowanej na 
młyn stan. 2),-7) Bergel młynarz (stan. 2),-
8) Jędrzej Konwaleńko za górą "J anaszówką." 
(stan. 1),-9) dom dworski "Murowaniec" 
zwany w dolinie Są.spowskiej (stan. 2),-10) 
Piotr Muniowski obok młyna (stan. 3),-11) 
Piotr Kopczyński (stan. 3),-12) dom dworski 
po dawnej kancelaryi wójta gminy "Derydró
wką" zwany (stan.4),-1:n Wawrzyniec Fer
dek (st. 2),-14) Ignacy Zuchowicz (st. 1),-
15) Ludwik Kasperkiewicz obok starej papier
ni (st. 1),-16) Tomasz Grzybowski (st. 4) je
den z porzą.dniejszych domów, czego o po
przedzającym powiedzieć nie można; dalej w 
dolinie, chociaż są jeszcze porządne o kilku 
stancyj ach domy, nikt już, dla zbyt wielkiej 
odległości, nie mieszka. Oprócz tego, przy 
drodze do Smardzewic, w pięknem położeniu 
17) Józef Czyż (2 stan.) i Feliks Czyż (1 st.). 
Otomacie dokładny spis mieszkań, zwykle 
przez lato zamieszkiwanych i obecnie zupeł
nie zajętych. 

(dok. nastąpi), 

NOTATKI ASTRONOMICZNE. 

Księżyc obecnie przebywa w Koziorożcu, 
we wtorek przejdzie do vVodnika, a we czwar
tek do Ryb, i w tej po sklepieniu nieba piel
grzymce: 

1-0 Zasłoni sob/} pięć gwiazd stałych, a mia
nowicie: dwie Koziorożca, jedną Wodnika i 
dwie Ryb, z których to zjawisk, dwa, to jest, 
zakrycie jednej gwiazdy Wodnika we wtorek 
'o god. 11 min. 25 wieczorem i jednej z gwia
zdozbioru Ryb we czwartek o god. 11 min. 6 
wieczorem, będą mogły być u nas widzianemi. 

2-0 W piątek o godzinie siódmej po połu
dniu księżyc połą.czy się na niebie z Saturnem 
pod względem wzniesienia się prostego, to jest 
stanie w równej z nim od południka niebie
Bkiego odległości, przechodząc tuż prawie nad 
Saturnem.-

'3-0 Sam Księżyc stanie względem ziemi w 
opozycyi, czyli w przeciwległości ze słońcem, 
to jest że ziemia będzie się znajdowała mie-

;J..o3BOJIeHO :u;eH3ypo'lO. 

T Y D Z I E N. 

dzy słońcem i księżycem. Wskutek takowe
go położenia trzech ciał niebieskich, Księżyc 
blyszcz:~cy tylko światłem, które mu udziela 
słońce, lJokryje się cieniem rzuconym przez 
ziemię i ztąd będzie zaómie7lie kS1·ężyca. Za
ćmienie to będzie cząstkowem i wyniesie nie
co więcej nad siedm cali, to jest: że cień zaj
mie siedm części średnicy księżyca, powsta
łych z rozdzielenia tejże średnicy na dwana
ście równych części, a które to części nazy
wają się w astronomii calami. Zaćmienie za
cznie się na minutę przed północą., ukazaniem 
się cienia na lewym, to jest wschodnim brze
gu tarczy księżyca. Cień ten rość będzie, po
suwają.c się ku zachodowi, tak, że o godzinie 
pierwszej i minucie 25 po północy a więc już 
13-go we wtorek będzie cień największy. Na
stępnie cień ten, nie przestają.c posuwać się 
ku prawej stronie, to jest ku zachodowi, za
cznie maleć i nakoniec zniknie zupełnie z tar
czy księżyca o god. 2 min. 51. Cale więc to 
zjawisko trwać będzie 2 godziny 52 minuty. 

Z głównych planet: Merkury we wtorek o 
god. 6 rano będzie w punkcie' odsłonecznym, 
to jest w największej od słońca odległości; 
w środę tenże Merkury o godzinie 4 rano naj
bardziej wysunie się ku wschodowi; w sobo
tę wreszcie o godzinie 1 po południu Wenus 
przejdzie przez ekliptykę z południowej czę-
ści nieba na północną. T. J. W. 

Licytacyje W gnbernii Piotrkowskiej, 
W d. 31 lipca (12 sierpnia) r. b., w magistracie m. 

Zgierza, o god. 10 rano, odbędzie się publiczna licy
tacyja głośna in plus, na sprzedaż lasu, przewróconego 
przez burzę w 1878 r. i wierzchołków drzewa przezna
czonego na budowę domu pogrzebowego na cmentarzu 
ewangielickim. 

W d. 7 (19) sierpnia, o god. 11 rano, w magistra
cie m. Rawy, odbędzie się licytacyja na wydzierżawie
nie dochodów i wydatków rawskiej kassy miejskiej 
na lat cztery. 

W tymże dniu, o goa. 12 rano, w ma~istracie mia
sta Brzezin, odbędzie się licytacyja przez opieczęto
wane deklaracyje na wydzierżawienie dochodów z po
borów jarmarcznego i mostowego na lat trzy, od sum
my rs. 295 k. 70 in plus. 

W d. 8 (20) sierpnia, o god. 11 rano, odbędzie się 
licytacyj a publiczna w urzędzie gminnym Dąbrowo
Rusieckim, na wydzierżawienie robót budowy 209 są
żni traktu drugiego rzędu łasko-wieluńskiegoj licyta
cyja rozpocznie się od summy rs. 559 k. 98 in minus. 

W tymże dniu, o god. 1 po połud., w zarz~dzie p-tu 
noworadomskiego, odb~dzie się licytacyj a na sprzedaż 
rządowego kawałka ZIemi zwanego nPodiabie", od 
summy rs. 175. 

W d. 14 (26) sierpnia, o god. 10 rano, w zarządzie 
p-tu częstochowskiego, odbędzie się licytacyj a in mi
nus, przez opiecz~towane deklaracyj e na reperacyję 
gmachu przez mieJSCOWY zarząd powiatowy zajmowa
wanego; licytacyja zacznie się od summy rs. 192 k. 76. 

W d. 22 sierpnia (3 września), o god. 1 po południu, 
w piotrkowskiej izbie skarbowej odbędzie się licyta
cyja publiczna na sprzedaż niektórych majątków po
duchownych, znajduj~cych się w gub. piotrkowskiej, 
z dopuszczeniem do niej wszystkich bez wyjątku mie
szkańców. 

W d. 21 września (3 października), odbędzie się pu
bliczna licytacyj a w sali zjazdu sędziów pokoju w Pio
trkowie na sprzedaż nieruch o m ego majątku w pow. 
rawskim położonego, od summy rs. 600. 

W d. 26 września (8 października), w sali posiedzeń 
piotrkowskiego sądu okręgowego, odbędzie się sprze
daż publiczna maj~tku ruchomego w m. Brzezinach 
położonego, od summy szacunkowej rs. 2850. 

W tymże dniu, w sali zjazdu sędziów pokoju w m. 
Częstowie, odbędą się dwie publiczne sprzedaże nie
ruchomo~ci: pierwsza-w kolonii Dolisko, a druga-w 
osadzie Zarki, w pow. częstochowskim położone, pierw
sza-od summy rs. 275, druga od summy rs. 105. 

ODPOWIEDZI OD RED.AKCYI. 

Panu K. Pi. w Ozęstochowie. Rs. 2 kop. 40 odebralis
my. Należy się nam jednak za pół roku tylko rs. 2 k. 
20, pozostaje więc na przyszłość kop. 20. 

Panu J. W: w Ozęstochowie. Prenumeratę kwartalną 
odebraliśmy. Spełnienia obietnicy oczekujemy. 

Wszystkim łaskawym na nas czytelnikom, zapytują
cym się czy mog~ przysyłać nam swoje kOl'l'esponden
cyjc, przypominamy, żeśmy w pierwszym numerze Ty
godnia, w artykule nOd redakcyi", główny właśnie 
położyli nacisk na konieczność ze wszech stron kOlTe
spondeneyj - i prosilismy wszystkich o takowe naju
przej miej , Należy tylko zachować pewną miarę w 
wyborze faktów, t. j. pomijając rzeczy błahe, zamie
szczać kwestyj e ogólniejszego znaczenia, mogące zain
teresować szersze koło czytelników. Zwracać uwagę 
na kierunki życia mięjscowego pod względem intelektu
alnym, przemysłowym, obyczajowym i t. p. Jako prób-

ki tego rodzaju korespondencyi, zwrl\.j,lamy uwagęWa
sz~ łaskawi czytelnicy na "Listy z ~owiatów", :tamie
SzCz01le w 2-m i 3-m numerze Tygodma, a mianowicie z 
"Łodzi" i na 7Ila/ącq, się zamieścić w następnym numerze 
korrespondcncYJę "z Radomska", Również będziemy 
wdzięczni za donoszenie o pojedyflczych, oderwanyell 
faktach. 

Panu J. S. w Myszkowie. Serdecznie d~iękujemy. Zro
bimy według pańskiej wskazówki. Załujemy, że nie 
wszyscy pańscy koledzy są do niego podobni; niektó
rzy z nich postępują wprost przeciwnie. 

Pallu F. S. w R. Wielce pragniemy uwzględnić inte
resy naszych obywateli-ziemian; dla tego to pańskie 
współpracownietwo będzie dla nas bardzo pożądane. 

Zapis uczniów do czterech klas niższych 
i do klasy przygotowawczej w Prywatnej 
sześcioklasowej Szkole Realnej w m. Petro
kowie, rozpocznie się z dnie~ 8 (20) sier
pnia, wykład zaś nauk z początkiem wrze
śnia r. b.; o czem mam zaszczyt zawiadomić 
interesowanych. , 

Przełożony szkoly JAKOB POPOWSKI 
(3-1) kandydat nauk fizyko-matematycznych. 

BRONISŁ! W BIENKOWSKI 
nauczyciel gimnazyjum piotrkowskiego, prze
niósł mieszkanie swoje na ulicę OrłowskI} 
(Toruńską.) do domu W. Grabowskiego na-
przeci w telegrafu rzą.dowego. (2-2) 

OGŁOSZENIA. 

Za pozwoleniem miejscowej władzy gimnazyjalnej, 
od dnia 3 (15) sierpnia. r. b. przyjmuję na STOŁ 1 
STANCY.JĘ uczniów gimnazyjum w mieszka
niu mojem w m. Piotrkow(e, przy alei .Aleksandryj
skiej, w domu W. Kamockiego - wejście z bramy po 
prawej stronie, na parterze. 

(3-1) Felicyja Ochocka. 

ST1IIllllVJł ~la. p.aniene~ .tak z pro.gimnalY:
Mlł1U. MI Jum, Jako tez l od W-ej KrZyWl

ckiej, z udzielaniem korepetycyj 
lub bez takowych. Wiadomość w domu Ma.l'szyckIego 
Nr. 40, ulica Odeska (Rokszyckie przed.). 

(3-1) Krasnodębska. 

Jest do wypożyczenia summa 

Rs. 2000 
lub mniej, na hipotokę domu w Piotrkowie,. Bliisz& 
wiadomość w księgarni L. Chodźki. (3-1) 

Do sprzedania w kazdym czasie 

Folwark Moskórnia, 
wolny od służebności włościańskich, odległy od Ka.
lisza mil 3, od Błaszek mila 1 i pół, maj~cy rozległo
ści 515 morgów, w tem: gruntu ornego w płodozmia.nie 
420, lasu 43, ł~k przy strudze 19 morgów, reszta pa.
stwisko, rowy i drogi. Inwentarz żywy i martwy jak 
naj kompletniejszy. - Bliższe szczegóły powziąć można. 
na miejscu, lub u Jana Siennickiego w Kaliszu i Józefa. 
Gliwicz w Piotrkowie.-Pożyczka Towarzystwa. w ilo
ści rs. 11000 i część szacunku pozostan~ na gruncie. 

,(3-2) 

Chlopcó'W' do 'ter:rninu z dobrem wy
chowaniem i dobrej konduity przyjmuje Magazyn u
biorów mętkich F. Starzyckiego w Piotrkowie pod 
korzys'tne:rni "'W'arunka:rni. (5-4) 

MŁOCKA PAROWA. 
Zamówienia na młockę parową. przyjmuje 

się w Krzepczowie. (4-4) 

Pszenica do • siewu 
będzie do nabycia w dobrach Kocioł~i: Gatunek Vi
ktorja, wczesna (dojrzewa 20 lipca), biała, czysta.. 
Wiadomość na miejscu. (4-3-3) 

!l8UBA~ 
Pierścień złot:y jest do oddania w re

dakcyi ~ Tygodnia" za stosownem udowodnieniem 
własnOŚCI i tożsamości osoby właściciela. 

Zdolnej Czeladzi krawieckiej potrze-
buje F. Starzycki w Piotrkowie. (5-4) 

Do dzisiejszego numeru dołącza się ciąg 
dalszy (arkusz 6) powieści Ernesta Daudet'a, 
p. t. "Na zgubnej d,'odze" . 

Nakład i druk L. Chod~ki 'W' Pio'trko'W'le. 

Redaktor i 'W'yda'W'ca Antoni Poręb~kl. 
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